
AURELIUSZ AUGUSTYN
(3s4 - 430)

Urcdził się 13 listopada 354 rol.u w mieście Tagasta, obe-
cnie Algier, w prowincji rzymskiej Numidii w Aftyce PóŁ
nocnej' Jego ojciec Patrycjusz był urzędnikiem Ż}łnskim
i dopiero na łozu śmierci prziął chrzest. Natomiast matka,
Monika była chrześcłanką Augustyn był bardfo Zdolny, na-
uka pŹyc]rodziła mu łatwo, jednak pierwsze lata nauki
wspomina niezbyt mile, gdyż nauczyciel za najnrniejsze
Przęwinięnia bił swoich uczniów- Augustyn nie lubił mate-
maryki i gleki' Jego ulubionym pżedmiotem była literatura
łacińska, szczególn'e podobała mu się poezja Weryiliusza'
Pocfątkowo sfudiował w Tagaście i w Madulfe' Jednak, by
kontynuowaó sfudia, w roku 370 wyjechał do Kaltaginy,
która była wówczas metropolią Afryki Północnej i przeży.
wała fłoty okes rozwoju' August'n wstą)ił do sekry mani-
chejskiej. Został nauczycielem rctoryki i gramaq'ki' w la'
tach następnych otworzył własne szkoły kolejno: w Taga.
ście, Kańaginie, w Rz}Tnie oraz w Mediolanie - ówczesnej
sloric) cesal5B\a Zachodniorz}m\Liego' Tu zeLkląl się ze
św Ambroż)m izjego rąk rł roku 38? pr,",ją] chr/esl '  sW
Ambrcży zaimponował mu treścią swoich kazań oraz nieu-
giętą postawą wobec cesarza walentyniana r' Aureliusz Au-
gustyn powrócił do Tagasty' W loku 395 został biskupem
Hippony' Zmarł 28 sięĘnia 430 roku'

w swoich pismach św Augustyn bronił nauki Kościoła.
Był zwolennikiem jedności w Kościele i zdecydowanie pfze-
ciwstawiał się wszelkim fotmom herezji. Jego najwazniejsze
pńce to Wznania, o państ\+,ie boz,m . dzieło, w którym za-
warte są poglądy histodozoficme, o Trójcy _ to wykład po-
glądów tęologicznych orM Trahao o łasce' Łaska' wiara'

Jakie były poglądy Aureliusza Augustyna? odŹucił filo-
zofię jako samodzielną dysc}plinę wiedzy. Filozofia ma war.
tość tylko wtedy, gdy jest powiązana z wialą Duży wpł}'w
na takię' anie inne podejście do filozofii, miał głęboko zako-
Źeniony w świadomości Augusryna' lęk Fzed herezją

Jak pŹystało na ojca Kościoła, św. Augustyn ręuy8nuje T€oria
z prawdy obiekĘ'wnej na rzecz prawd subiektywnych. Czło- poznania
wiek nię potrzebuje szukać wiedzy w świecie zewnętrznym' 63
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Najwazniejsze jest pofnanie Boga i własnej duszy. Pragnę
znać Boga i duszę. Nic więcej? Nic więcej. Był przekonany,
żę prawdy powinniśmy szukać we wnętrzu samego siebie,
poniewa]ż duszę znamy lepiej niż ciało i wi€dza o duszy jest
pe*,na. Wejdź ]0 samego siebie, we wnętrzu człowiek-1 | ie.
szl.'a prawda - t^ z^sxda stanowiła zupełne od''\tócenie po-
glądu na poznanie' oznaczała ona zerwanie z obiektywi-
zmem myślicieli staroż1tności' Poznanie musi być połączo.
r\e z wiałĘ Uwieft, ś1b,ś zrczumiał' sw. An|.rrstJ,|'j twiefdf|Ł,
że $ lasna myś| jesl raklęm le ws/yqtkicb najpeu niej.z1m'

Dusza pow.inna skupić się na zawańych w sobie ideach
i odwrócić się od zmysłów. Dzięki samokontemplacji odnaj.
dzie plawdę, która się w niej odbija. Auguso1 tę metodę
uważa za jed}.ni€ pęwną gdyż jeżeli wyklucz}my możli-
wo(ć u ąĘtenia o u lasn)TD islDieDiu. to osiągniemy pe\ł rość
istnienia b}tu myślącego jeśli wątpię' to jestem.

Umysł, zdaniem AugusĘ,rra, pofa własn}łni płzeiryciun]
najlepiej poznaje prawdy wieczne. Uświadamia sobie przede
wszystkim pmwdy ogólne i niezrnienne. Umysł moŻe prz:Jj-
mowac wiedzę wprcst, bez pośrednictwa ciała i zmysłóW
Prawdy wiecme, ].1órc są zawańę w myśli, to odbicie pfawd
wiecznych istiiejących obiektywnie' Jego zdaniem, świat ide-
alny był złączony z Bogiem. Dusza poznaje prawdę tylko dla-
tego, z€ istnieje Bóg i jej udziela swych idei. wiecm€ istnie-
nie jest właściwe Bogu więc pmwdy wiecne są ideami Bo.
ż}('ri. Bóg udziela duszy idei w sposób bezpoś.edni, drogą
oś,łłiecenja illuminatio' w czasach pómiejszych teolia ta zo.
stała nazwana iluminizmem. Zgo.lnie z nią umysł bezpośre-
dnio widzi Fawdę. Poznade umysłowe ma charaktel intuicyj.
ny. gdyŻ urnysldochodzi do prawd1 bez rozumou ania'

||,e Człowrck niczego nie uczy się od świata obiekĘ'wnego,
'1€'l:1 gdyż ten świat daje nie wiedzę, lecz Ę]ko podmiotowe mnie.
.ż]'owl:Eo manię' (7lo$iek nie uczy 5ię leż nlc/ego od inn1ch lrrd-zi.
mi6zk4,i;)|"jiI 

edvł p,^*a^. klórą zdob}qa. /awańajest w nim sam}'m: Nl€. wychodż na śv)ial w,ói do ri?bi? samego'' we wńęItzu cz|o
\,iekł r ieszką prąwda. człowiek nie twoŻy żadnej pmwdy
sam, ponieważ faktem jes! że pmwdy dotyczące na przykład
liczb, które odkrywa w swoim umyśle Jan, Śą identyczne
z prawdami o liczbach' które ma Szymon, Krzysztof czy la-
t.r|b. Prawdy te nie są ind}'\'vidualnym w]4worem jednostki,
lecz są wszystkim jednos&om wspólne i jednakowe, i istnie-
ją zupełnie niezaleŹnie od poznaj ących j e podmiotów. lstnie-



jąw Bogu, kórego człowiekjest odbiciem i jako odbicie o.rn
samymposiadajew sobie. Człowiekjest zdolny do osiągnię-
cia jakichś poszczególnych prawd dlatego, że istnieje piaw.
9a- i99n!'9ma z Bogiem, w l.1óĘ poszczególne pńwdy
Iudzkie jakoś partj,c}pują i są one prawdami tylko dzięń
uczestnictwu w owej prawdzie niezmiennej' Dlatego źadne.
go człowieka. nawe| najbardziej Ę ks,/talconego. nie powin-
no slę naz}nvać nauczycielem, gdyż istnieje tylko jeden
plaw.lziwy nauczyciel- Cbrysfus. wszyscy ludzie mająjed-
lego nauczyciela w niebie. Wszystkie pmwdy rozumowe,
które są udziałem cfłowieka, pochodzą od owej wewnętrznej
prawdy, -od owego nauczyciela niebieskiego' który pouczi
duszę od wewnąm: grlv sanl nzumuiPmv tub gdv "zukąn,odpowiedzi na CzyJ?ś zL]pltanie z dziedzinv iakiiiś.łztuki ó-
zvnolonei' lo 2najdujenyją nie qdzę indżi"J ale w ranei du.
l.',. w dus7y lnajdujemy pojęcia lic7b i pra$a doqcząci ich
cLla|an|a. pojęcia Iakie jal: dobro. 5prawiedliwość. milość,
męstwo, pojęcie figul gęomeĘcznych, pmwa dialekb,ki,
poostawowe nomy postępowania moralnego, rcguły estę.
tyczne' wszystkie tę pojęcia nie pochodzą z doświadczenia,
gd}ż pojęcia l ic,,b Die d|alego ismieją że isulśJą r7ec4 w|-
ofra|ne oaJące 5Ię ||czyc. |ecz ,/upehie nieza|emie od qcb
IZęc,.y. iishiałyby nawet w.tedy.8dyb} Żadn)ch r^c/y nie
byIo' Podobnte Jesl 7e sprawiedIlwością: nle dIatego mamy
pojęcie sprawied||wości. Że istniąą spra\,\ iedIi\Ą i lud;ie' Iecź
dIa|ego istrUeją ]u.lzie qpra\^ ied||wi. że lsmieje |dea sprawie-
dliwości, kóIą mamy w sobie, a k1óra pochodzi oóoweqo
we\,|nętrz]ego oauc4/cie|a' W'łstko więc' co nyśt wie' irc
z sreDtp. Lclante.\l Augustyna. o\ a niezmi?nna pruwda jesl
poJmo\Ąana prze7 duszę ryllo dlatego. że Bóg dus,/ę | umy.l
\t ewnębznle os\,t ieca' Tylko dzięk i świa| lU $ €\,r nęrz]emu
dusua jesl zdolna pojmo\aac wsz}sLkie prawd) um}słowe.
Jeo}, e lo 5$'allo Jest godDe oa-/w} ośs iecenia. a w",fstko
inne jest oświeceniem tylko w przenośni' Światło boż; jest
czymś nlemateria]rrym, oświeca lu.Lką dusfę w sposób do-
skonĄ. Bógje\I otP"? śl iala unyslowego i ojłen nasze-

ośu iecede pżef Boga n|e pole8a jednak na ukazyu aniu
s|ę same8o tsoga w duszy c71o$ieka. Bóg po prosru wyciska
odbrki tych prawd. kóre stanorłią wied;ę iuazłą óau;rl'l
swo]ch lde|. rłedlug ktorycb wsz}slko .iworzy| i uedfug
Kloryctl ws.7y5tk]m rląd7i' Teoria iIuminacji jesl centralnym 65



punktem augus{ńskej teońi poznania i właściwie jego całeJ
filozofii. Podmiot poznający jest tu elementem biem}m i za-
fazem zostaje pozbawiony możliwości obiekB.\ł'iego two-
r/enta więd4 i nauki' W |en sposób Augusr}'n pofbauia
umysł ludzki wszelkiej samodzie]ności poznania, w konse-
kwencji _ działania. Świat obiektywny przestaję być
przedmiotem dociekań intelektualnych, a celem rvied'] staje
się, co najwyżej, umiejętDość zajmowania życiowej postawy
zgodnej z objawieniem boąan.

Postawa upatrująca w sobie samym jeden z głównych
przedmiotów poznania jest chamkterystyczna dla całej filo.
zofii chŹeścijańskiej ' według św. Aug\tsoDa, zadaniem filo-
zofii nie iest ułatwienie człowiekowi żTcia na ziemi. Zakes
dociekań człowieka zawęŻony zostaje do poznania Boga
i du.ry. klórego celem jesl osiqgnięcie Zba\ł ien ia wiec7Dęgo.
gwarantującego człowiekowi szczęśliwość. Przedmiotem
ludzkiego zainteresowania nie mogło byó nic prócz Boga.

Prawdziwym filozofem jest tylko miłośnik Boga. Augu-
st}n rozróżnia: mądlość i naukę' Mądfość to aajomość
spmw bożych i Źeczy wiecfnych, duchowych i niezmien-
nych, kóre osiąga się przez wgląd do własnej duszy. Nato-
miast nauka to rozumowe poznanie świata obiektyrłnego'
Mądro(c jesl czymś doskonaIsz}m od nauki.

w cenhum zainteIesowania lozważań filozoficaych św.
Augustyna jest Bóg 'najwyższy byt, który istnieje z własnej
nafury i jest przycz'.ną wszelkiego bytu' Bóg nie rylko stwo-
rzył świat, ale jakby nieustannie twoży go na nowo. BógJest
najwyższym dob{em i przycz},1lą wszelkiego dobfa, a w na-
turze człowieka leł dążenie do Boga.

Człowiek składa się z dwóch samoistDych substancji: du-
szy i ciała' Wedfug AugusBna, podobnie jak u Platona], du.
szakieruje ciałem. Duszajest substancjąniemateria]ną nale-
ży do świata idei, ale obecna jest w ciele. Dusza jest nie-
śmi€ftelna i posiada pamięć, wolę i rozum. wola jest zasa-
dniczą postacią życia duchowego. Natua człowieka przeja-
wia się w tym, czego chce. C4nniki iracjonalne mająpże-
wagę W .lzie.lzinie samego poznania, a nie tylko w działaniu.
Pnwdę o Bogu może poznaó wiara, ldóra jest żeczą woli'
de ro^mu. Nie pojnuj?.z paĘą( ęlarai :lę zroz nieć wie-
/z4c' Augustyn twierdził, że lozum i wiala uzupełniają się
nawzijem' zlozum, byś mógł wierzyć, \,ierz, byś nógł zrozu-
mieć. Kor]lcępcja ta była dostosowana do chrześcija1istwa.



Bez Boga nie można ani działać, arli poznawać, ani istnieć.
Aby poznać prawdę, pohzebne jest oświecenie, a łaska jest
potrzebna, by czynić dobrze i być zbawionym'

swiat jest dziełęm Boga i dlatego jest dobry, ]ecz w po- Etyka
Ió!\Daniu 7 Bogięm jeŚt 7nikom}' Augusr}'n naierdl|l. że
wszystko w świecie jest pełne cudu' poniewa]ż świat jest ob-
jawem istot)' boskiej. Tego cudu my w świecie nle za]:lważa.
m). gd}ź prĄzĘc7ajenie sĘpilo s naŚ Io poc..ucie' Lec7
nie tylko w codziennych zjawiskach dokonuje się ctid, rów-
uież w przebiegu dziejów. Dla św' AuglsĘ.na cudem jest
ró\\,n|eż to, że z zj^tenka powstaje nowę łcie' swiat musi
być dobry ponieważ jest dziełem i objawieniem Boga. Jed-
Dak $ śsiecie i(!nieje Zlo i jego ismienIu nie md,na /aprzę.
c4ć' Bóg dobrą stanowi] przy.odę' lecz zatrułą ją złd wo-
/a' Nie ma absolutnego zła, nie ma lównież absolutnego do-
bm' Zło jest tylko wynikiem bmku dobla' Zło jest dziełem
wo]nych stworzeń i nie nalezy do pŻ!.rody' Jeżeli istoty wol-
ne odwracają się od dobra, nie czynią dobra, wtedy czynią
ż|e' Zlem je<l lakŻę z\,Vracanie slę k-u dobru n|Ższemu' a nie
ku Ężs7emu. Ce|em po$irrno b)ć dążenie do celó\,\ w)-
ższych. chocia.Ż niższe ce|e nie s4 /le' Su' Augu<ryT b)l
prekonan). Że .7lo 0ie psuje hamonii śrł iala' u ręcl przeci\\ -
Eie jest do niej pohzebne' Istnienie zła w świecie iest kon-
seh\ entn}łn dZla]aniem islol) boskiej. gdyż Bóg woIal
stworzyć większe dobro ze złemnlż' rnniejsze, bez zł^'

zło pochodzi od cfłowieka, czyli jest rzecząprzyrody, na- LaŚka
tomiast dobrc pochodzi jedynie od Boga. Dobro jest rzeczą
łaski, która jest nam dana za darmo. Dobrzy sąjedynie ci.
któŹy dostQili łaski. Nie sąonijednak dobrzy sami z siebie.
Dobroćjest im dana od Boga' Ludzie mogąbyć dobrzy jedy-
nie dzięki łasce' Augustyn uważał, że nie ma godnych łaski,
a ludzie dzieląsię na tych, co dostą)iliłaski i tych, którzy,jęj
lie dostąpili. Lecz anijedni, ani drudzy na niąnie zasfuŹyli.
Łaskajest om czynnikiem, który dzieli ludzi na zbawionych
i potępionych' Z Ę!r1 podziałem wiąże się kolejne rczróżnie-
ńe na: państwo boskie i parlstwo ziemskie' Pielwsze z nich
twolzą ]udzie' któży posiadają łaskę i dzięki niej mogą być
zbawieni' Inni, pozbawieni łaski' twoŹą państwo ziemskie'

Ludzkość składa się z dwóch przeciwstawnych sobie spo. Historlo.
łeclnojci. króre Au8ustyn na4nt a pdilnnałll' Jedna obej- zofia
muje ludzi przynależnych do państwa ziemskiego (civilas
tarreną), &!ga do świata bożęgo (ciNitas De'). Watka mię- 6'7



dzy oTni państwa,mi stanowi podstawowy ploblem augu-
sMskiej koncepcji dzięjów ludzkości' Zdaniem Augus!'na,
zmagania tych państw to dzieje świata, kt&e podzielił na
sześć okęsów oI(Ięs pielwszy zaczyna się od Adama i Ewy,
i sięga czasów biblijnego potopu. Druga epoka h.wa od Noe-
go po cfasy patriarchy Abrahama. w t}Ąn okesie szczegól-
na rola w państ.łie bożrym Fz!?ada wybanemu narcdowi
Ądowskiemu' Czasy od Abrahama po pa,rrowanie l(róla żry-
dowskiego Dawida August}.n nazywa epoką trzec1ą
a czwańa tlwa od kóla Dar'ida aż do czasów niewoli babi-
lońskiej' Następna epoka obejmuje czasy od przesiedlenia
narcdu żydowskiego aż do narcdzin chrystusa. ostatni ok€s
rozpoczął się wmz z ptzy]ściem Chrystusa na świat i nie-
odwołalnie kończy dzieje ziemskie. Po tym j€st już \,]iecz.
ność i ci, którzy należą do państwa bożego wejdą w wieczną
szczęśliwość, inni są skŁani na wjeczie zatacenie' za swą
koncepcję dziejów św. August}'n został nazwany pielwszym
hiŚtoriozo1.em-

Augustyn był przękonany' że człowiek jako taki niczego
w historii nie przygotowLlje ani nie fwoŻy, ale jedynie wy-
konuje odwieczne zatządzenja. Społeczeństwo, państwa
również, opierają się wyłącznie na niskich instynktach ludz-
kich, na pożądaniu władzy i posiadania' i z tego powodu,
nigdy nie mogą zapewnić prawdziwego powszechnego
szczęścia' Dopierc z chwilą gdy fostaną uwzglę.lnione
w prawach społ€czeństwa plawa boźe, wtedy w nich czło-
wiek może odnaleźć Śens swojęgo życia i na.lzieję, że osiĄ.
gnie prawdziwe szczęście' z tych powodów cele ziemske
i za.lania państwa ziemskiego powinny byó podporzą.lkowa-
ne celom i zadaniom państwa bożego' wszelka władza po-
chodzi od Boga' Aureliusz AugusĘn był pżekonany, że
uznanie tego autoĄ'tetu musi łagodzió wszelkie lóżnice: nie
tylko społeczne, Iównież polityczne' Pod zwieŹchnością
państwa bożego w każdym społeczeństw.ie i w każd)m
ustroju moż€ panować zgoda i hamonra'

cel łci! Celem ludzkiego żrycia, celem ostateczn}łn jest ctrota.
człowieka Podstawową cnoąjest miłość Boga i do niej sprowadza Au-

guso,n takie cnoty jak| mądlość, męstwo, sprawiedliwość
i wstżemięźliwość. wszelki bmk dobra lubjego wypaczenie
jćst złem' winą jest wszelkie odwTócenie się od dobra i od-
sunięcie człowieka od Boga. Należry dbać o duszę' nie o cia-
ło. Rozkosz zmystor'ajest go.lna potępienia' gdyż' wń,f,dza68



ona pragnięnie dóbl cielesnych. A to może doprowadzić do wywyż-
szenia dóbl cielesnych ponad dobra duchowe.

Poglądy św. Augusryna v}.warły wielki wpł}'w na lozwój myśli eu-
ropejskiej. Ten ojciec i Dokor Kościoła' z\any jako doctor gratiae
(doktor łaski), autol koncepcji fi1ozot1czną' którą najkócej można
schafakteryzować j ako Fzystosowanie platonizmu do treści zawaltych
w cbrześcłaństwie, był wybitn}m teologiem, filozofem onz organiza-
torcm życia koście]nego' Jego koncepcj a filozofi cznawła pźez ponad'
700 lat oficjalnie obowiązującą doktryną w Kościele katolickim, a j€.
go pisma miały duży wpłIv na nauki Marcina Luhał czy Jana Kalwi-
na5 i dlatego wielu protęstantów uważa go za duchowego przodka prc-
rcsanryzmu.

O AUGUSTYNIE...

HINRY CHADwtcK

AUGUST\TIó

August}n w}'wierał ogromny wpĘw za Ącia za pośIednictwem
swych pism, którc loązyły wszędzie tam, gdzie znano łacinę- Z\łTaca-
li się doń nieznani ludzie' prosząc o pomoc w roz,'vikłaniu lóżnych
skomplikowa,rrych prcblemów, a także w nadzi ei z^z\,|yczaj płonnej

że doceni ich w}'wody teologiczne' Nawet Hiercnim w ostatnim fo-
ku swego życia wysłał do Augustyna z Betlęjem niezwyk]e pochwal-
Dy lis! twieldząc, że dzięki pismom Augustyna stał się w istocie ,.od-
nowicielem daMej wiaiy'', zaś zaciekłe ataki, podejmowane przeciw
niemu przez heretyków, są wystarczając}'rn świadęctwem jego osią-
gDięć. Sam Augustyn był co najmrriej zakłopotany tym, że haktuje się
go jak ',autor}tet'' a zatem nie oczekuje się od niego' by Fzedstawił
argumęnb'. Tylko Pismo Swięte oraz powszechny konsensus gdy nie
wypowiadało się ono na dany temat lub c4,]iło to w sposób niejedno-
znaczny stanowiły według niego taki autor},'tet dla wiemych' Pofa
t'm, ideałem św. August}ma było stałe kolygowanie samego siebie
i okaz}'wana aż do śmierci toska, by jego poglądy coraz lepiej rozu-
miano. ogólnie biorąc, nie był człowiekiem, kóry by bronił swego
stanowiska tylko dlatego, że kiedyś je pŹiął. Jego metoda prcwadze.
lia polemiki polegała często na tym, że wskafywał na pewle Diekon-
sel\^encje w stano$isklJ przec|\ĄTikó\^ i daual do zlo7umienia' iŻ wo-
|i pozostać pŹy swoim' Jego twórczość zawsze świadczyła o nięzaleŻ- 69


